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K l I R Y E R  L I T E W S K I
w  W ilnie w  Piątek dnia * Kwietnia  v. s. 1S21 roku*

W I A D O M O Ś C I  k r a j o w i .

Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia 
32 marca.

Podług gaze ty  sen ack ie j  7. dnia 19 m arca, 
prze* Na . w ) źsze U k a z y  J. C. M . d i^ fL ą d ią ceg o  
S en a tu  m  t ,  w ydane:

Dnia  J O  stycznia. Prezydent czasowegode- 
partaraentia wołyńskiego sądu głównego Hrabia 
jKomaroa/sif, uwolniony od tego obowiąku dla sia- 
biJci i d n w i a ,  a na jegą mieysce naznaczony 
prezydentem, wybrany prze* elekoyą »a kandydata 
du tego o b o w i ą z k u ,  obywatel Ludwik Stecki,

Dnia 17 stycznia. Z l-ctby kandydatów przez 
elekcyą Wachty guberni i wclyńskiey wybranych, 
mboÓH.-m prezydentami sądów głównych-tey gu- 
bernu departamentu 1 go D yonizy Prószyński, 
ago Hrabia St nidaw Danin Karwicki#

Dnia 31 stycznia. Radcy koilegiaini: inspek­
to r  itby imdyczney gubernii grodzieńskiej, dok­
tor Berncnd Michelson, zwyczajny professor u- 
mwers t  tu  w»Rń kiego Jan Czerniawski; uiumo- 
r,*Ei radcami stanu: tymże ukazem radcy dw«.u: 
d y r e k t o r  szkół guberusi czernichowskiey Sylwe­
ster Samarski Bychowiec, nauczyciel w szkole 
stsrodub. v> skiey Jakub Radkiewicz, radca sądu 
jen^-ralnego czernichowskiego igo departamentu 
M ichał Nikonow, radca rządu gubi rnialmgo pół- 
tawskiego Łukasz Diaków, mLncvwmi radcami 
kolegialnym i, ws*yscy ze starszeństwem od dnia 
Wysłużenia łat ustanowionycti w randze poprze­
dzającej.

Prtez ukaz J. C. M. do sprawującego mini- 
Zteiryum spraw wewnętrzne z dnia 29 peździer- 
jnika r. t., r*a prośbę obywateli gubt-rnii ufcra ń- 
s k .e y ,  którzy grunta swe odstąpili dl* ©sady 
spiey dywisyi ułańskiej, a dla rychieyszego za­
prowadzenia gospodarstwa na gruntach, w zamia­
nę, im od skarbu daDych, prosili o pożyczenie 
1 5o.ooo rubli, na ewikcyą tychże gruntów, lictąo 
pc i5  rubli na dziesięcinę, n a 'te rm in  laletni; 
rozkazano tę pożyczkę uskutecznić z summy na 
wovskows osady, dla obywateli na iiscie podanych, 
a * odbieranych procentów bciu, jeden zostawiać 
z» zakłady dobroczynne, z rei*tą zachować pra­
widła ukazu z dnia 26 stycznia r. t. w odbtera- 
n>u summ pożyczonych.

Wojenny jenerał gubernator moskiewski, je­
nerał kawaleryi, Xiążę Golicyn iszy,przybył do 
Petersburg?. ________

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Jf'arszQwa, dnia  6 kwietnia. Doszła tu w tych 
dniach smutna wiadomość o śmierci Jacka M a­
łachowskiego, Kanclerza W . Kor. Był to jeden 
s  4 synów Jana Małachowskiego Kanclerza 1 Iza­

belli Ilryniewieekiey, wojewodzanki podolskiej, 
a jeden z 4 traci, którzy znakomite w kraju od-' 
dali wysług*: to ua rozmaitych funkcjach, to pia­
stując fcai.dy z aich laski sej mowe 1 trybunalskie, 
wszystkie zaś usługi z gorliwością pełnili. Zeszły 
Kauclerz W . K ie., odbywał napraod funkeye posel- 
sk e  aa keymach konwokacyynym, elekcyjnym i 
korouacyynyni. .Po odbytej koronacji Stanisła­
wa Augusta, wysłany zastał ód stanów i Króla 
do 1’etersburga z u  iLdomieniera o odbytey tey 
ceremonii. Powróciwszy, i rozmaite funkeye od­
bywszy, został Picfereadarzam, potem Podkan- 
clurzym nareszcie Kanclerzem W . Koronnym. 
C ągUi ten  urząd sprawował aż d j  końca seyron 
est roletnieg ), po którego rozeyściu się, gdy w r. 
1790 do ctego zmierzał seyra blizki w Grodnia 
zebrać się mający, wolał złożyć pieczęć, niż bydź 
świadkiem i wspólnikiem upadku oyczyzny, na 
tym stymie dokonanego. Odtąd już prywatne 
życie prowadził, 1 dobrem swoich poddanych za­
trudniał się. Jakoż bardzo od swych włościan 
b , .. o?hany, „Osiadłssy aa wsi, sterał się zapro­
wadzić Eozne fabryki, do czego maystrów zza 
granicy sprowadzał. Założył w d* br..«n swo.ctt 
fabrykę fajansów, która luOo mu me c z y n i ł a  wiele 
zysku, chciał jednak, zęby kray z tego'kor*v&tał. 
Kuźnice żelazne do lepszego przyprowadził sta­
nu. Dzieło o mineralogii 1 kruszcech żelaznych 
w kraju, chcąo Wiadomość upowszechnić, zuacs- 
nym kosztem 1 tablicami kolorowemi wydruko­
wać rozkazały zgoła, co mógł robił dla użytku 
kraju, usunąwszy się z polit cznego do domowe- 
go pożycia. Skończył spokojnie życie w do­
brach swoich dziedzicznych, Bodzechowie dni® 
27 marca, cnając lat 84 , opatrzony S3 . Sakra*; 
wentami.

Przed kilką dniami umarła w tuteyszey sto­
licy JO. Xiężua Helena Radziwiłłowa, wojewo­
dzina wileńska.

A u  s T  R Y A.
N&dzwyczayny dodatek do gazety Lwowskiey, 

z dnia 4 kwietnia zawiera następujący rapport 
wojenny.

G łów na kw atera T ea n o  d. 20 m arca 1821-

Główny korpus wojska, przeprawiwszy się 
pod Ceprano przez rzekę Lir i, ruszył spiesznie 
ku St. Gerrruyno.

Jenerał Carascosa usadowił woyskó swoje na 
stanowisku, oszańcowanem pod Mignano, na dro­
dze do Capua. Ten sam duch, który rozpro­
szył woysko jenerała Pepg w Abruzio, objawił się 
daleko mocniey w obozie pod Mignano.

Woysko nie chciało walczyć za sprawę bun­
towników i oświadczało się przeciwko dowódców,



którym  nie pozostało nic innego do uyśoia za­
grażającego im niebezpieczeństwa, jak żołnierzom, 
po złożenia broni pozwolić , rozeyść się i powró­
cić  do douiu

N ie ma juz woyska Neapolitańskiego.  Jedy­
nie gwardya królewska, wierna uczuciom, które- 
mi ją własne nazwisko napajać musiało, prsestrze- 
gała karności i porządku.

Zamek St Germano  i drugi na Monte Cassi­
no poddały się wczoray. Sami żołnierze wśród 
okrzyków  „ Niech i } j e  Król” żądali tego.

Capua, jedna z głów nych tw ierdz królestw a, 
otw orzy nam jutro swoje bramy.

Przednia straż nasza stanie jutro w Aoersa.
W oyn a ukończona. W kroczenie nasze do 

sto licy , będzie wkroczeniem woyska sprzym ie­
rzonego.

Lud i woysko nie chciały tego wcale , co się 
stało w Neapolu.  Skutek jest tego dowodem.

 :   v
Gazeta wiedeńska , D oslrzegact Austryacki, 

2 dnia 29 marca, zawiera z Laybach  pod 2 5 
maroa, co następnje:

„ Jenerał adjutant Fardella  przyw iózł N.' 
K rólow i Jmci neapclitamkiemu kilka listów Xśą- 
żęcia  Kalabryi, oraz przełożenie parlamentu. P i­
sma te  lubo w szystkie poddanie się obiecywały, 
zaw ierały jednak raz#m propozycye, na których ze­
zw olenie miało partyi rew olucyyney ułatwić bli- 
zkie ukończenie rzeczy. Król Jmć, nie wdając 
się w żadne z tyob pfopozycyy, w odpowiedniem  
piśm ie swojem do X iążęcia Kalabryi u ży ł takiejr- 
żs  m ow y, iró w n y ż  okazał sposób m yślen ia , jak 
w  dawnieyszey korfespondencyi sw ey z X iążęcirm , 
i  w odezw ie z d. 25 lutego był zapowiedział; a 
jenerał F ardella  wyjechał potem dnia 20 &Flo- 
fen cy i  do główney kw atery d o w o d z ą c e g o  jenera­
ła  C. K, w oyska, którego działania przeciw N e ­
apolowi p r ze z  posłanie jenerała Fardella , jak te ­
go zawarte w  ostatnich gazetach naszych wiado­
m ości dowiodły, nie zostały bynaym niey w strzy ­
m ane.

Nazw iska osadzonych przesmas m ieysc są do­
stateczne, do oznaczenia w szelk iey korzyści na­
szego położenia. Kolumny nasże niezwłocznie  
Więc zey ćą  się nad, Foliurno .

k i  e M ć y. ,,
O d brzegów Menu dnia  20 marca. Dnia 9 

ł>. m. o wpół do gtey  wieczorem  dało się uozuó 
w  Freiburgu, w W ielkiem  X ięztw ie Badeńskiem, 
m ocne trzęsiecie ziem i, w  kierunku od strony  
jiołudniowo-wschodniey ku północno-zachodniey,

A n g l i a .
Londyn dnia  17 marca. Dnia i 4 b. m. przy­

b y ł tu  P. Canning ze  stałego lądu. Niektóre 
gazety  tu teysze donoszą także o przybyciu jene­
rała Morillo, który z Am eryki południowey udaje 
się  do Hiszpanii.

Zrobiono osobliwszy zakład, celujący żarto- 
bliw ością wynalazku, i awanturniczem przyw ie- 
dzeniem do skutku: Pan H ie d d y , pccztmistrii
w  Lismore,  założyw szy się niedawno odbył 17 mil 
angielskich drogi z tego miasta do Ferm oy , s ie­
dząc na baryłce o stry g , opatrzoney kołami, któ» 
rą wieprz, oswojony borsuk, dwa koty, gęś i jeż 
ciągnęły. Jeździec miał na głow ie czerw oną stlaf- 
m ycę , i zw yczaynym  harapem poganiał swóy  
ekw ipai. Ma lat 96, jest zdrów iw e s c łe g o h u -  
mcru.

f gN a sessyi izby  n i i s ie y  dnia i 4 b. m. liebwaU 
łono 8 1 ,468 woyska , a dvta wnioski względetń  
zm nieysaenia jego q io,ot>o 1 5ooo g łó w , w ię ­
kszością kresek odrzucono. P. C aloir t  oświad­
czył: „ Posiadanie Gibraltaru  jest dla nas ko­
sztownym  ciężarem. Podczas pokoin wydajem y  
na tę  tw ierdzę corok 5oo,doo, a podczas w oyny  
milion funtów s*terl. N ie goruie nad w eyściem  
na morze śródziemne, i jest ciągle przedmiotem  
nienawiści H nzpanów. W yspy Jońskie są ró ­
w nież dla nas nieużytecznem i i kosztow /iem i.’5 
Lord Castlereagh  zapytany o pożyczee dla A ustryi, 
odpowiedział, iż dług ten  uznano, lecz obrachu­
nek doznaje trudności. Przyjęto wniosek w zg lę ­
dem wezwania Austryi, aby * powodu kw itnące­
go stanu skarbu swego, oddała część 17 milionów  
funtów szterlingów . Dawne prawo przeciwko 
czarownikom i czarnoxięinikom  ms bydź zn ie­
sione.

Na sessyi dnia 16 b. m, były rozprawy o 
drugiem czytaniu bilu względem nadania swobód  
katolikom irlandzkim, za  którymi się setegó ia iey  
P. W ilberforce , Oymował. P. Bathurst chciał, aby 
rzeczony bil dopiero za 6 tńiesięcy przeczytano. 
Pan Banks poparł żądanie jego. Nakom ec w ię­
kszością 2 5g kresek przeciwko 243 , uchwalono 
powtórne przeczytanie bilu.

Rząd nasz przez cały ciąg woyny w e W łoszech  
zupełną zachowa neutralność. Pomimo tego , w y ­
słano z Anglii do Neapolu 85o beczek prochu, i 
m nóstw o broni. Posłano tamże okręty naładowa­
ne zbożem,

F  n  a n  c Y A.
Na seasyt sądu d. i 5 b. m. stanęli PP. L a ­

fayette  i Constant na świadków ze strony o$kar- 
zonyoh S a u q u a ire  i Goyet. P ierw szy uznał w szy­
stkie znalezione listy za swoje własne; lecz  nie 
chciał się wdawać w sczegółowe objaśnienia, uni­
kając pochwalania czynu samowolności i niespra­
w iedliw ości. Prezes sądu wskazał różnicę m ię­
dzy inową w izbie deputowanych, a listem  pryw a­
tnym , oświadczając, iż P. L a fa y e t te , jako depu­
tow any, jest nietykalnym , lecz jako obyw atel i 
świadek, odpowiedzialnym. Obwiniał go, iż usi­
łow ał w zniecić nam iętności. Pan L afayette  żą­
dał, aby go albo za deputowanego, albo za pro­
stego obywatela uważano. W  ostatnim przypad ­
ku możnaby go pociągnąć do sądu. O św iadczył, 
iż zdanie jego różni się od zdania prezesa, a pu­
bliczna opimja i Europa mogą w tey  m ierze w y ­
rokować. Pan Constant, ile razy chciał się uno ­
sić, powściągał go jeneralny prokurator. Musia! 
w ięc  przestać na oskarżeniu vrledzy, iż  listy  je ­
go W wyjątkach tylko przytacza, że je k a le c z y ł  
ciąg ich rozrywa. Po wysłuchaniu świadków  
zabrał głps jeneralny prokurator. U siłow ał do- 
wieśdź, iż ułożono projekt odmiany rządu, i i  Sau­
quaire udzielając gd, zaw inił wezwaniem  do ucze­
stnictwa jego, a Goyet niedoniesieniem zw ierzeh- 
ności. N anastępney sessyi zaczął Sauquaire mo­
w ę na obronę swcję , \  którey adwokat Berville  
dokończył. Goyet ośw iadczył, iż sprawę iego u -  
waża ca swoję i że nie ma nic przydać dó^tego’ 
co powiedziano. Zapadł nareszcie wyrok d. 15 
b. m.  Sąd przysięgłyoh uznał obu niewinnymi.  
Jescze przed ogłoszeniem wyroku skarżył się G oy-  
ett i i  mu przetrząsano kieszenie. Prezes ośw iad­
czył, iż tego nie można uważać za osobistą ura­
zę, ale za środek ostróżności, gdyż niedawne pe. 
w ny w ięzień pchnął się kilką razy nożem.
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W  Vouvilleau niedaleko Cherburga, żyje jescze 
Starzec mający i'4'a lat.

~ “ |
S Ż W A Y C A R Y A .

Berna dnia t i  marca. Z powodu obecnych 
okoliczności, rząd szwayoarski uznał potrzebą ze­
brania woyska na granicy od strony W łoch.

H i s z p a n i j a .
M adryt dnia i o rndrća. jpiany uchwaliły na* 

stępujący adres w  odpowiedzi na mon ą, k tórą imał 
Król przy zagajeniu - obr^d:

Nayjaś iierszy Panie!
„ S tan y  widz>śły z naywiększą radością, iż 

W .  K Mość, raczy wszy powtórnie stanąć w ich 
zgromadzeniu; pot-s ierdziłeś związek swóy z r e ­
prezentantami logo bobatyrskiego narodu, i po­
nowiłeś uroczyste oświadczenie, iż sczęścię ludów, 
które .Opatrzność pieczy twojey powierzyła, skło­
niło cię jedynie do przyjęcia dobrowolnego sy- 
jStematu, jakiego naród pragnął, a oświata dzisiey. 
Skego wieku koniecznie wymagała. Jakże miło 
jest etanom słyszeć z ust W .  K. M ości, iż cię 
oieszy wierność poddanych twoich, i że przyymu- ( 
jej* nowe ustawy, ogłaszając je w obliczu, świa­
ta  za podstawę prcyszłey pomyślności kraju, nay- 
lepszą podporę tronu, i naywiększą świetacść ko­
rony! Dałeś W .  K. Mość stanom nayeblflbnieysze 
świadectwo, ile cenisz ich prace na cstatniem 
posiedzeniu, i jaką czujesz radość z okazanego 
przez nich przywiązania i uszanowania do o3oby 
twojey. Stany przedsiębiorąc dokończyć dzieła 
awego, zaymą się wspólnie z rządem W .  K. Mci 
ułożeniem zapowiedzianego ogólnego planu skar- 
bowegc, któryby razem obeymował systeinat po­
datków i ;eh adminiftracyi. T rzym ać się będą 
nayprzyzwoitszych w tey  mierze casad, i s ta ra ć  
pcgouziC ihtere* narodu v: nayjiewnieyszy m i nay* 
trwalszym  sposobem opędzenia wydatków i po­
trzeb Krajowych. Na tak ważney pracy wznesi 
się nasz kredyt, który już zaczyna się utwierdzać 
zagran icą ,  przez ścisłe dopełnianie obowiązków, 
regularność i dobrą wiarę, k tóre -są cechą naro­
du hiszpańskiego. Środkiem do tego jest prtedaz 
dóbr narodowych ha umorzenie długu puhliosoe- 
go. Stahy zwrócą uwagę swo',ę na ten przed­
miot, i mają nadzieję, że s k u t e k  ich usiłowań od­
powie oczekiwaniom i życzeniom narodu. RoZ- 
traąsną wykaz wydatków podany przez ministra 
skarbu; uchwalą dostateczną ilość pieniędzy na 
utrzymanie potęgi lądówey i morskiey ; wskażą 
powiększenie woyska, jakiego okoliczności i bez­
pieczeństwo kraju wymagają. W strzym anie  kięsk 
wojennych w Ameryce, które ustanowieniu zasa^ 
dn .czego prawa naszego przypisać- należy, spra. 
wi zape wne zbawienne shjitki. W szystko to po­
winno po części wyrugować smutek, jakim ser­
ce W . K. Mci jest napełnione, i znisczyć zamach 
kilku nie< hętnycb, którzy gnieżdżąc w umyśle 
swoim zbrodnicze marzenia, zaburzyli ca chwilę 
spokoyność kilku prowincyy, a nawet stolicy tu .

- teyszey, Słusznie spodziewasz się W .  K. Mość, 
iż stany przekonane będą o koniee.zney potrzebie u- 
życia dzielnych środków na poskromienie zuohwa* 
łości tych, którzy nadużywając łagodności naszey 
i dobroci rządu, ośmielają się przerywać publiczny 
porządek. Stany, od pierwszey zaraz chwili o- 
brad swoich okazały, i i  gotowe są spełnić tak  spra­
wiedliwe zamiary wszelkiemi sposobami, jakie się 
w ich mccy **aydu;ą Sprężyste działanie rzą-
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du zapewni spokoyność, a niesczęścia, które na«’ 
ród od tylu wieków obarczają, jak W .  K. Mość 
powiedziałeś, wkrótce się ukończą. Z naywię­
kszą radością dowiedziały się stany o ciągłych 
przy jucielskich stosunkach z ośoiennemi krajami, 
które (jak sobie tuszą) żadney nie doznają zmia­
ny. Takie są uczucia stanów. Cbcą ścisłego do­
pełnienia umów zawartych z innemi mocarstwami, 
i dla tego upęważniły rząd W . K. Moi do zatw ier­
dzenia trak ta tu  względem odstąpienia Floryd, i 
oznaczenia granic ze Zjedncczonems Stanami pół- 
nocney Am eryk’, zawartego praed zaprowadze­
niem systematu konstytuoyynego. Uwielbiają sta- 
ny ros^repność i baczność rządu W . K. Mci 
w obmyśleniu środków wspólnie z Królem ni­
derlandzkim, aby handel nasz doznawał przy- 
zwoitey opieki od napaści algierczyków. Polityczne 
odmiany w Królestwie Obojey-Sycylii, słusznie i  
naturalnie zwróciły na siebie sęzególnieyszą u -  
yragę W .  K. Moi. Związki p< krewieństwa łą ­
czące tameczną rodzinę Królewską z rodziną W .  
K. Moi, i niezaprzeczone, służące wszystkim na­
rodom prawo polepszenia domowych swoich u -  
r*ądzeń, są dostatecznym powodem, aby Hiszpa­
nija nie była wcale obojętną na tak w ainv  w y­
padek. Sądzą stany, iż postanowienie W .  K. 
Mci nieuznawania niczego, coby sig sprzeciwiało 
prawu narodów, na którem  niepodległość krajów 
polega, i k tó re  naród hiszpański święcie wzglę­
dem innych szanować będzie, jest godnem W . K. 
Moi i narodu, nad którym panujesz. W ins»ują 
sobie nareszcie wspólnie z W .  K. Mc.ą, iż Mo­
narchowie sprzymierzeni oświadczyli we wszy­
stkich swoich podaniach, iż uznali te zasady wzglę­
dem Hiszpanii. Uznanie to nastąpiło w sposobie 
jasnym i wyraźnym, jakiego stany żądały, jakie­
go godność narodu wyciągała, i jakiego bezpie­
czeństwo względem ościennych krajów koniecznie 
wymagało. Sądzą s ta n y , iż przystoi narodowi 
hiszpańskiemu, mającemu tyle praw do wdzięczno­
ści i uwielbienia Europy, za chwalebne prayło- 
żeniesię do oswobodzenia stałego lądu, i za wspa­
niałe usiłowania, jakiemi umiał utrzymać własną 
swoją niepodległość, dając przykład innym naro­
dom, przedsięwziąć takie ś rodk i , któreby go 
w przyzwoitym sposobie od wszelkich politycznych 
odmian zabezpieczyły. Z  boleścią i podziwieniem 
słyszały stany koniec mowy W .  K. Moi. G orl i ­
we o zachowanie konstytuoyi i do niey przyw ią­
zane, nigdy nie będą obojętnie uważać ęzynuj 
przeciwnego jey zasadom; czynu, mówię, jakiego- 
by się mógł dopuścić hisrpan, niegodny tego n a ­
zwiska, i zasługujący na powszet hne obrzydzenie 
narodu a zwłascza stolicy, która W . K. Moi da­
ła tyle dowodow miłości i wierności. Konśtytu- 
cya bowiem wyraźnie przepisuje uszanowanie dla 
poświęconey osoby Króiewskiey. Sądzą stany, i£ 
W .  K. Mość, jako nay wyższy i jedyny naczelnik 
władzy wykonawetey, każesz dzielnie powścią­
gnąć wszelkie kdrożnośoi, przeciwne ustawom na­
szym, a to sposobami przepisanymi. Mają nare­
szcie nadzieję, iż przez to uzupełnisz W .  K  Mość 
wielkie dzieło politycznego naszego odrodzenia,’ 
i coraz bardaiey zapewnisz i uwiecznisz tron  kon- 
s tytucyyny; stosownie do powszechnego i nie­
zmiennego życzenie, hiszpanów.”

Jenerał Quiroga wniósł na sesśyi stanów, aby 
dochodzono napaści majestatu królewskiego, i u -  
zyto wszelkich sposobów do ocalenia oyczyzny. 
Ja (rzekł), k tóry  pierwszy dałem hasło wolności,’ 
pierwszy także stanę w  obronie Króla i honorri
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tronu. Nie mogę ber zgrozy pomyśleć, iż mo­
narchę znieważono. Mało zważam na wszystkie 
spiski przeciwko konstytucyi; dosyć jest 4 żołnie­
rzy z kapralem do rozpędzenia takich tłumów; lecz 
pokutne intrygi na obalenie porządku, powinny 
większą wzbudzać o b a w ę , a zwłascza takie, 
k tóre  się knują pod pozorem uszanowania mo­
narchy .” *

Dawcieysi ministrowie stanęli d. 5 b. m. na 
zgromadzeniu stanów, oświadczyli jednak, iż jako 
prywatni nic me mogą powiedzieć, a nie już 
ministrami.

Odkryto tu  spisek w celu napastowania po­
słów: austryackiego i pruskiego. Hersztem jego 
był szewc nazwiskiem D am ian Santjago, którego 
uwięziono w chwili, gdy chciano wybiiać okna 
i t. d wsponimonym posłom.

Psn Valdemoro, mianowany ministrem spraw 
w ew nętrznych , wymówił się słabością zdrowia 
od przyjęcia tego u rzę d u , który tymczasowie 
sprawuje Pan Felin.

Słychać mocno, iż dla powiększenia ludności 
W kraju naszym, bezżeństwo xięży będzie znie­
sione m.

Rząd kazał zamknąć klub Fontana d'Oro, i 
■upełna spokoyość  w tuteyszey stolicy panuje.

Celem spisku kanonika Palacio Vinuesa  było 
osadzenie Inf. nt* Don Carlos na tronie, jako zda- 
tn  eyszego na monarchę samowładnego, aniżeli 
b ra t  jego, Ferdynand VT1.

• T  U R  C Y A.

L ist znad granic M ultan z d. 27 marca. 
Pod Galacem  zsbrali G recy i 5 tureckich okrę­
tów kupieckich; znaydujących się tamże Turków  
częścią pozabiiali , częścią poymali, odniósłszy 
zdobycz szacowaną na 200,000 piastrów. Nowo 
utworzone woysko ma dutąd dopiero 2 działa.

L ist z Bukarestu z d. i  3 nlarca. Ypsilanty  
posuwa się ku Bukarestowi; spodziewają się go 
tam  za 4 naydaley 6 doi. T u rcy  cofnęli się do 
twierdzy Jbraiława i Rusczuku. Podług tu tey- 
szych wszelako niezaręczanych wiadomości są tak­
i e  i Serwiianie w poruszeniu, a T u rcy  znaydu- 
jący się w tey provi iDoyi, zmuszeni zostali schro­
nić  się w swoich twierdzach.

List z nad granic M ultan z  d. 1 kwietnia. 
Podług r.ayświeższyoh wiadomości panuje i w Bu- 
kareście wielka trwoga, ponieważ Turcy  w y ru ­
szyli znowu z twierdz i ciągną ku tey  stolicy 
W oloshiey. W iele  osób pouchodziło. Z Jass od­
daliło się także wielu bojarów, inni mają to w za­
miarze, gdy jeden ze znakomitszych urzędników 
stanu w M ultanach  opuścił Jassy  d. 3o t. m.

Przez okręty, które dnia 20go b. m. opuści­
ły Konstantynopol) odebrano wiadomość , że po­

między mieszkańcami Konstantynopola panuje trw o­
ga. Xiąże Suzzo  i innych 3 X ią ią t  Greckich  
uszło i przybyło do jednego z miast portowych 
nad morzem czarnem. Jeden z Xiąząt Kallima- 
chich miał zostać straconym. W ie le  rodzin pu­
ściło się sa morze. W .  Sułtan  odprawić miał 
kilkakrotne obrady z patryarchą i effendym pań­

s t w a .  (Guz. Lw ów .)

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
„ List z Rio-Janfeiro świeżo odebrany opiewa, 

iż Król portugalsko-brezyliyski uwiadomiony o po­
wstaniu w kilku mieyscach w Bretylii, a miasn- 
wicie w Para, przyrzekł nadadź krajom swoim 
konstytUcyą hiszpańską, co w Fernambuku wiel­
ką radość sprawiło.”

W  Bahia mieszkańcy żądali od gubernatora 
nadania im konstytucyi takiey, jaką Portugaliia 
przyjęła. Odpowiedział, iż nie ma na to zlecenia 
od Króla, ale wyprawi ,do niego gońca.

Y f  yspy Azorskie należące do Portugalii, już 
także podobno (pisze dziennik angielski Statesman; 
konstytucyą przyjęły.

Jenerał chdiyski San-Msrtin znisczył w bitwie 
4,000 woyska hiszpańskiego pod jenerałem Ser­
na, a to 1, iało posłużyć do opanowania Luna sto­
licy Peru. Z  wiadomością o powyżstem zwy- 
cięztwie przybył z Chili goniec do Buenos-Ay- 
r e s ,  gdzie oczekiwano co chwila urzędowego 
W z g l ę d e m  miasta Lima doniesienia. Gdy ten  go­
niec ujechał nieco zaSsnt-Jago stolicę Chiii, usły­
szał huczące tam dzwony na znak radości, (z Kor. 
Wars  z.)

W oysko w  'Brezylii, zwłascza europsyskie* 
wynoszące 8oco głów-, oświadczyło się wyraźnie 
za systeroatem przyjętym wj Portugalii.

Lord Cochrane uderzył d. 5 sierpnia z 20 
statkami eskadry swojey na fregatę hiszpańską 
Esm eraldat k tóra  stała na kotw.cy pod ba te ry -  
ami portu Callao. Zdobył ją. Zabrał także dwa 
okręty angielskie, płynące z K adyxu  akosztowne-i 
mi towarami. [Gaz. W a rsz)

A m e r y k a  p ó ł n o c n a .
W oysko regularne północno-amerykańskie ma 

bydź zmnieyszone do połowy ula osczędzenia 
wydatków.

Rząd nasz wyprawi posłów do krajów polu- 
dfliowo-amerykamkich, które się mepodległemi 
ogłosiły. (Gaz. W ars z.)

Kurs wileński na assygnaty od dnia 2 9  
m arc a :  rubel s re b rn y ,  3 ruble kopiejek- 84 , 
czerwony złoty nowy rubli 1 r kopiejek 64 , 
s tary  rubli 11 kopiejek 4 1; imperyał rubli 37. 
3o kopiejek. ‘

W olno Drukować Ignacy Reszka Radzca Koleg.. Kom. Ccnz. C z l.—  w W ilnie w D ru k a m i Redakcyi.
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O ś w i a d c z e n i e .

i .  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  p r o t o k u i u  p o t o ­

c z n e g o  S ą d u  G i g o  d e p a r t ,  a g o  g u b e r n i i  M i ń s k i e j  

w  d a c i e  n i z e y  w j r ą i o n e y  z a p i s a n e g o  a  r o k u  

1 8 2 1  m c a  m a r c a  2 4  d n i a  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę ­

d o w ą  s t r o n i e  p o t r z e b u j ą c e j  j e s t  w y d a ń .

R o k u  1 8 2 1  m c a  m a r c a  5  d n i a  n a  S ą d z i e  

J e g o  I m p e r a t a r s k i e y  M o ś c i  G ł ó w  M i ń .  d e p a r t s  
2 g o  s t a n ą w s z y  o s o b i ś c i e  I I ' J P .  W i n c e n t y  H r y -  

n i e w s k i  A d w o k .  S ą d ó w  G l c h  o ś w i a d c z e n i e  i m i e ­

n i e m  J W .  I r e n e u s z a  G r a f a  L i t a w o r  C h r e p t o w i -  

c z a  a k t u a l n e  g o  4 t e y  k l a s s y  K a m e r h e r a  i  k a w a ­

l e r a  ,  p r z e c i w k o  J W .  M e l c h i o r o w i  W a ń k o w i c z o ­

w i  b :  P r e z y d .  S ą d ó w  G l c h  M i ń .  2 g o  d e p a r t  

o r a ż  z o n i e  j e g o  S c h o l a s t y c e  z  G ó r e c k i c h  W a ń -  

k o w i c z o w e y ,  w  c e l u  z a m i e s z c z e n i a  w  g a z e t a c h  

K u r y e r a  L i t g o  k u  z a p i s a n i u  p o d a ł  w  n a s t ę p n e j  

t r e ś c i  : z  m o c y  p r z e l e w n e g o  d o k u m e n t u  w r .  1 8 / 1  

j u n i i  2 4  n a s t a ł  e g o ,  z a ł c y  C h r e p t o w i c z  w  s t o p n i a  

W ' .  J a n a  P c ź n i a k a  K o n i o r .  B r z e s k ,  s t a w s z y  ś i ę  

a k t o r e m  s ą d z o n e j  o c z e w i s t y m ; d e k r e t e m  p o d  r .  

i 8 o g  m a j a  2 b  w  S ą d z i e  Z i e m .  B o r y s s o w .  n a -  

s t a ł y m  ,  s u m m y  w  o g ó l e  c z e r ,  z ł .  2 4 2 0 ,  i  z ł .  

p o i .  2 0 0  w y n o s z ą c e j ,  p o  n i e u z j s k a n i u  s a t y s f a k ­

c j i  z m u s z o n y m  z o s t a ł  r o z w i n ą ć  p o w t ó r n i e  w  t ć m -  

i e  S ą d z i e  o  s k u t k i  u p r z e d n i e g o  w y r o k u  t a k  z  o b -  

Ł a ł y m  W a ń k o w i c z e m  j a k o  t e z  i  J W .  W a ń k o -  

w i e ż o w ą  k o n d y k t o w e m i  z a p i s a m i  m a j ą t e k  o k r y ­

w a j ą c ą  p r o c e s ,  w  k o n t y n u a c y i  k t ó r e g o  ,  l u b o  u -  

z y s k a ł  d w a  p o  o d d z i e l n e  o c z e w i s t e  d e k r e t u  d o  

o p ł a t y  s u m m y  o b l a ł  g o  W a ń k o w i c z a  o b o w i ą z u ­

j ą c e  i  i n e k w i t a c y ą  d o  w s z e l k i e g o  m a j ą t k u  g d z i e ­

k o l w i e k  z n a j d u j ą c e g o  s i ę  w s k a z u j ą c e ,  w s z a k ż e  

o b ż a ł n y  W a ń k o w i c z  m a j ą t e k  l e z ą c y  k o n d y k t a m i  
z  z o n ą  i  r ó i n e m i  o s o b a m i  n a  k r z y w d ę  w i e r z y ­
c i e l i  p o d z i a ł a n e m i  o k u w s z y  ,  r ó w n i e ż  i  s u m m y  
k a p i t a l n e  n a  o b l i g a c h  u  r ó ż n y c h  b ę d ą c e  a  s z c z e ­

g ó l n i e  o d  J W .  J ó z e f a  W a ń k o w i c z a  b .  m a r  s z a ł .  

i  s t a s t .  S o w i e t ,  n a l e ż n ą  n a  i n n e  z o n y  w  z a m i a ­

r z e  d o p e ł n i e n i a  w i e r z y c i e l o m  k r z y w d y  n i e w o l ­

n i c  p r z e k a z a w s z y  , g d y  d o p e ł n i ć  s a t y s j a k c y i  p o ­

m i m o  z a s z ł e  d e k r e t a  ż a l m u  i  d a l s z y m  r e a l n y m  

w i e r z y c i e l o m ,  n i e z y c z y ,  i  w  t ć m  c e l u  p o k r y ć  

w s z e l k i e  f u n d u s z e  t a k  w  Z i e m n y m  m a j ą t k u  

w  d w ó c h  p o w i a t a c h  l l i u m t ń .  i  M i ń .  p o ł o ż o n e ,  

j a k o  f  i  r ó ż n e g o  n a z w a n i a  r u c h -  m o ś ć ,  ż y w i o ł y  

i  s u m m y  n a  o b l i g a c h  b ę d ą c e  u s i ł u j e ,  a  z  t e g o  

p o w o d u  g d y  w a r u n e k  w y r o k ó w  w z g l ę d e m  z a ­

p e w n i o n e j  i n e k w i t a c y i , j u i t o  z  r a c y i  p o ł o ż e n i a  

u 7 d w ó c h  P t d c h  m a j ą t k ó w  i  p o t w o r z e n i a  r ó ż n y c h  

k o n d y k t ó w  d i a  p o t r z e b n e g o  p r z y p o z w a n i a  w i e l u  

o s ó b  j - e d n y c h  d o  k o n d y k t ó w  n a l e ż ą c y c h  ;  a  d r u ­

g i c h  s u m m y  z a  o b l i g a m i  w  f ę k u  s w y m  m a j ą c y c h ,  

a  n a o s t a t t k  z e  w z g l ę d u  w  t a k i m ,  r a z i e  k o m p o r -  

t a c y i  w y j a ś n i ć  w ł a s n o ś ć  o b z a ł g o  o d p o w i e d z i  u l e ­

g ł ą  ,  z d o l n e j  o d  u s k u t e c z n i e n i a  j e s t  n i e p o d o b n y m , 

a  n a d t o  g d y  l i r .  t P a ń k o w i c z o w a  Ł o n a .  o b z a ł g o  

p o d  t y t u ł e m  r e  f o r m a c y j n y c j i  z a p i s ó w  Z a g a r ­

n ą w s z y  n a y n i e s ł u s z n i e y  m a j ą t e k  K a l u i y c e  w  P c i s  

I h u r , i ( ń .  L ż ą c y  d o  s w j e g o  w ł a d a n i a ,  o p ł a c i ć  

z  p o b i e r a j ą c y c h  p r z e z  s i ę  n i e  m a ł y c h ,  i n t r a t  p o ­

d ł u g  z a p v w i e d z e n i a  a r t .  1 1 r o z d z .  7  d ł u g ó w  

m ę i a  n i e  m a  c h ę c i ,  z  t y c h  w i ę c  w s z y s t k i c h  p o ­

b u d e k  t a x a  i  e x d y w i z y a  c z y t o  w  d o c z e s n y c h  l u b  

w i e c z r t y c h  w y d z i a ł a c h  w  m i a r ę  w y  s t a r c z e n i a  f u n ­

d u s z ó w  i  z  g ł o s u  p r a w a  i  z e  w z g l ę d u  n a  s ł u ­

s z n o ś ć  d o p e ł n i a ć  d l a  k a ż d e g o  z  r e a l n y c h  w i e ­

r z y c i e l i  s a t y s f a k c j ą  d o r a d z a j ą c e j  j e s t  n i e o d b i -  

Ć ie  p o t r z e b n ą  ,  g d y ż  i  p o w y i e y  w z m i e n i o n e  p r a ­

w a  w  z b i e g u  h r e d y t o r ó w  d o  j e d n e g o  m a j ą t k u  

w  p o r z ą d k u  t y m ż e  p r a w e m  p r z e p i s a n y m  d o p e ł ­

n i a ć  . p o s t a n a w i a  s y t y s f a k c y ą ,  n a  m o c y  p r z e t o  

w z m i e n i o n e g o  p r a w a  i  z e  w z g l ę d u  n a  p r z e p o w i e ­

d z i a n e  p o b u d k i  p o t r z e b ę  t a x y  i  e x d y w i z y i  w y ­

w i ą z u j ą c e  , i d ą c  z a ł c y  w  z w y k ł e j  k o l e i  o  u z y s k  

d e t e r m i n a c j i  S ą d u  E x d y w .  n a  r o z d z i a ł  f u n d u ­

s z ó w  o b z a ł g o  "na  s a t y s f a k c j ą  k r e d y t o r ó w  r e a l ­

n y c h  ,  a  m i a n o w i c i e  m a j ą t k ó w  Z i e m n y c h  K a ł u -  

ż y c e  a  d r u g i e g o  S l e p i a n k ą  z w a n y c h  w  M i ń .  i  

I h u m e ń .  P t a c h  l e z ą c y c h ,  r ó ż n e g o  t y t u ł u  i  n a ­

z w a n i a  r u c h o m o ś c i  ó w  , m o b i l l ó w  ,  s p r z ę t ó w  ,  b y ­

d ł a  i  i n n y c h  ż y w i o ł ó w , t u d z i e ż  s u n t m  n a  p e ­

w n y c h  o b l i g a c h  b ę d ą c y c h , s ł o w e m  t e g o  w s z y s t ­

k i e g o  ,  c o  t y l k o  k o m p o r t a c y a  z a . o b j e k t  p e w n y  

d l a  r e a l n y c h  w i e r z y c i e l i  o d p o w i e d z i  w  l e ż ą c y m  

i  r u c h o m y m  m a j ą t k u  o b j a ś n i ,  c e l e m  z a w i a d o m i e ­

n i a  i  w e z w a n i a  r e a l n y c h  w i e r z y c i e l i  d o  j e d n o -  

c z a s o w e j  s t a n n o ś c i  d i a  p o ł ą c z e n i a  ż ą d a ń  z  n i e ­

r z e t e l n o ś c i  d e b i t o r a  p o p i e r a ć  s i ę  z  n i e c h ę c i ą  p r z e d ­

s i ę w z i ę t y c h  ,  n i n i e j s z e  o ś w i a d c z e n i e  w  g a z e t a c h  

z a a w i z o w a ć  s i ę  m a j ą c e  w  a k t a c h  S ą d u  G ł g o  

. p r z e z e  m n i e  u m o c o w a n e g o  z a p i s u j e ,  i  z e  w  d a l ­

s z y m  p o r z ą d k u  p o z e w  p r z e d  S ą d  G i n y  M i ń .  2 g o  

d e p a r t ,  o  r e m i s s ę  p o  o b z a ł y c h  i  i n n e  o s o b y  d o  

s p r a w y  p o t r z e b n e  w y n i e s i o n y m  b ę d z i e  o ś w i a d c z a . 

U  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  t a k  s i ę  w y r a ż a .  

W i n c e n t y  H r y n i e w s k i  A d w o k .  S ą d ó w  G ł c h  M i ń . , 

G r z e g o r z  B o r o d z i c z  T y t .  S o w i e t .  S e k r e t .  S ą d ó u t  

G ł n y c h  M i ń .  d e p a r t .  2 g o .

R o k u  1 8 2 1  m c a  m a r c a  3 j  d n i a  t a k o w e  0 -  

ś w i a d c z e n i e  m o ż e  b y d ż  d o  K u r y e r a  L i t g o  u m i e - '  

s z e t o n e  A n t o n i  P o m a r n a c k i  S ę d z i a  G r o d z .  W i l e ń i

C z y t a ł e m  ś w i a d c z ę  P a w e ł  M n i s z e w s k i  R e g e n t  

S ą d u  G i g o  d e p a r t .  2 g o  g u b e r n i i  M i ń s k i e j .

3. '  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  p r o t o k u i u  p o t o c z n e g o  
Z i e m .  P t u  T e l s z e w s k i e g o ,  w  d a c i e  p o n i ż e j  w y r a ż a -  
j ą c e y  s i ę  z a p i s a n e g o ,  i  w  t y m ż e  c z a s i e  p o d  u r z ę d o ­
w ą  Z i e m .  t e g o ż  P t u  p i e c z ę c i ą  s t r o n i e  j e s t  w y d a ń .

R o k u  1 8 1 9  n i c a  m a j a  5o  d n i a .  O ś w i a d c z e n i e  
i m i e n i e m  J W . O t t o n a  H e n r y k a  G r a f a  I g i e l s t r o m a  j e -  
n e r a ł a  o d  i n f a n t e r y i  w o y s k  R o s s y y s k i c h  r o z m a i t y c h  
o r d e r o w  k a w a l e r a ,  w  t e y  r z e c z y ,  i ż  s k u t k i e m  D o ­
k u m e n t u  n a  p r z e ż y c i e  m i ę d z y  o ś w i a d c z a j ą c y m  , a  
w  B o g u  z e s z ł ą  ż o n ą  J W .  H o n o r a t ą  z  H r a b i ó w  S t ę p ­
k o w s k i c h  G r a f o w ą  I g i e l s t r o r n o w ą  j e n e r a l o w ą  d a m ą  
o r d e r u , G w i a z d o w e g o  K r z y ż a  z a w a r t e g o ,  d o b r a  G o r ź -  
d y ,  o r a z  G u l b i n  w  g u b e r n i i  w i l e ń s k i e j  M e j e r s h o f  
w  g u b e r n i i  R y z k i e y  , K r u p i e ż  ’ i  L i p a  w  g u b e r n i i  
W o ł y ń s k i e j  d o ż y w o t n i e m u  d z i e r ż e n i u  o ś w i a d c z a j ą ­
c e g o  p r z y p a d ł e j  ,  t r a d y c y j n ą  z a ś  D r u j ą  w  g u b e r ­
n i i  M i ń s k i e j , M a z u r y s z k i  W i l e ń s k i e )  d o  o d d a n i a  
s u m m y ' , t a k ż e  w ł a d a n i u  o ś w i a d c z a j ą c e g o  n a l e ż ą  i  
w s z y s t k i e  t e  m a j ą t k i  p o r z ą d k i e m  p r a w n y m  j u ż  s ą  
z a p o s s y d o w a n e ,  p r z e t o  g d y  t y ł o  p o b i e r a n i e  p r z y c h o ­
d ó w  d o  z e j ś c i a  z  t e g o  ś w i a t a  o ś w i a d c z a j ą c e m u  p r z y -  

- n a l e ż y , a  w s z y s t k i e  i n t e r e s u  d ó b r  t y c z ą c e  s i ę ,  p r z e z  
s i i k c e s s o f o w  z m a r ł e j  ż o n y ,  j a k o  d z i e d z i c z n y c h  w ł a ­
ś c i c i e l i  z a ł a t w i a n e  i  z a s p a k a j a n e  b y ć  p o w i n n y :  P r z e ­
t o  a ż e b y  w  ż a d n y m  z d a r z e n i u  z  d ó b r  w y s c z e g ó l n i o -  
n y c h  w y h i k a j ą c y m ,  o ś w i a d c z a j ą c e g o  d o  S ą d ó w  n i e *  
p o z y w a n o ,  i  n a w e t  z  p r o c e d e r ó w  p o c z ę t y c h  a  n i e u -  
k o ń c z o n y c h ,  k t ó r y m  j a k o  m ą ż  p r z y . a k t o r c e  a s s y s t o -  
w a l ,  w y  ł ą c z o n o ,  t y m  o ś w i a d c z e n i e m  o g ł a s z a j ą c  p o ­
w s z e c h n o ś c i  w i e d z i e ć  d a j e .  T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  
j a k o  p l e n i p o t e n t  p o d p i s a ł .  W  p r o t o k u l e  p o d p i s a n o  
n a s t ę p n i e .  J a k ó b  N o r w i d  G r a n i c z n y  P t u  T e l s z .  R e ­
j e n t .  Z g o d n o ś ć  z  p r o t o k u ł e m  p e t n e z n y m  p o ś w i a d ­
c z a m  J ó z e j  P l u s z k i e W i c z  Z i e m .  P l u  T e l s z e w s k i e g o  
R e j e n t .

R o k u  1 8 2 1  m c a  m a r k a  S  d n i a ,  ż e  t a k o w e  o -  
ś w i a d c z e n i ę  w  G a z e c i e  K u r ,  L i t .  m o ż e  b y ć  p u b l i k o ­
w a n e ,  ś w i a d c z ę  J a n  J a n k o w ś k i  S ę d z i a  Z i e m .  T e l s z ,



P  o d r  a d.
3 Wiadomość o cenach sloinych -sprawocznych w miesiącu septembrze 1820, roku w nnńskiey 

gubernii ustanowionych, na żywność i m ateryały potrzebne do szpit.alow wojennych, k tó re  ceny 
mają służyć za skazówkę przy targach w kommissyi Wileńskiego kommisoryatskiego Depo, 
iopatrzenia w żywność szpitalow Mińskiego i Bóbruyskiego.

dla

Nazwiska żywności i materyałow, na gatunki 
podzielonych.

Krup owsianych do 8 pudów czetwierc -
jSoli pud
jSłcdu jęczmiennego czetwierc - -
j, . — żytniego czetwierc - - - - - -
iMiodu przasnego pud

Mąki pszenney pud - - - - - - -

Mąki owsianey pud - - - - -
Mydła czarnego smolanego pud - 
[Patoki lunt r
Mydła iadrowego pud - -
Siemienia konopnego czetwierc c
Pensaku czetwierc - _ -  _ ~

fKrup jęczmiennych czetwierc - - - - - -
Swic łoiowych bez ru rek  * - -  - -
jMięsa świeżego pud - - - - “
[S tynki suszoney funt - - - - - - -
Łoiu baraniego pud ’ '-
Sadła swmnego pud - * - - - ” -

Łuki wołowego pud v.

] Masła pud - - - - - - -
Oliwy funt . - - - - - - - - -
jOleiu funt - - - -
Kapusty kwasney szarey wiadro - -  . . .  -
'Buraków kwaszonych wiadro - -
i Jarzyny różney: kapusty, siekolniku, sczawiu i pokrzywy pud - 
!Mięty mermeckiey funt - - - - - - -
.'Chmielu pud - -
Cybuli zielouey funt - - - - - - - -
Klukwy czetwieryk - - - - - - -
Czosnku funt - - - - - - .
Chrzanu w  korzonkach funt - - - - - -
ICybuli W główkach funt - - -
' Drew sążeń miary trzech  arSżyn, z którego sążnia w y­

pada iednopdlannyoh drew cztery sążnie: 
^Sosnowych - - -
Brzozowych
Sążeń drew iednopolannych - - -

oTJ
Term in targów  1 
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Pierwszy dnia 10, 
drugi i i  trzeci i 5. a
ostateczny p rze targ  
dnia 20 miesiąca ma­
ja 1821 roku.

Pierwszy dnia 16 
drugi 17 trzeci 18.. 0 

ateczny przetarg 
a a3 maja 18211 

roku.

Pierwszy dnia
drugi
łaja,

20,
2 4, 

trzeci 26 
ostaleczny 
ni a 2 mie-

Pierwszy dni
maja. drugi

ia 27 
trzeci

6, a ostateczny prze- 
; dnia 10 junii 1T21 

frok u.

O b w i e s z c z e n i e .
2. Jó ze f R uszczyc b. p tu  Kobryń , A lexy  

Biencicki b. ptu Brzeskiego Podkomorzowie. Je ­
r zy  D łuski b. Sędzia grodzki ptu L idzkiego a 
teraz Assesor Sądu Gł. D epartam entu  2 Guber­
n ii Grodzieńskiey, Karol Astromęcki b. P isarz  
Grodzki p tu  Kóbryn. teraz zaś P rezydent tegoż 
Sądu. August Konopka Sędzia Graniczny Słonim ., 
Rom uald D ankiewicz P isarz G rodzki: Grodzień­
ski i Stanisław W ysocki P isarz Z ięm . p tu  Prti- 
źańskiego a dziś Sędzia tegoż Sądu urzędnicy.

O znam ujem y tym  naszym  urzędowym ob- 
wieszczyni listem J W W . H  W . JP P . i staro- 
zakomiych, K azim ierza M oraczewskiego M arsz. 

fp tu  Pruzań., i kawalera, Jana Kraszewskiego b. 
Chor. Pruzań. Cypryana Jahałkowskiego Sędzie­
go Granicz. P ruzań., K azim ierza  Franciszka i 
M arcina braci Z o fią  siostrę i dalsze potomstwo  
Chrzanowskich , Józefa Dołubowskiego D erewni- 
czego Kobryń. Franciszka lub innego im ienia  
JSawlewiczów, Tomasza Stępkowskiego Sędziego  
Granicz. P rużan., Antoniego i Bernarda G rądz- 
kich, Benedykta Boreyszę b Assesora Sądu Gł. 
1 go D epartam entu Gubernii Grodzienskiey, Igna­
cego Zadernowskiego jakich  bądz im ion i nazwisk

a t u t y  t i i a s s y  jjzK> '2. 
Sekretarz Bnhdanow. 
12 klassy Kostylew.

sukcesorów zeszłego Leopolda Stankiewicza, S y r -  
wikusza H p łyn  ow i c z a i  dalszych sukcessoróto 
zeszłego Leona W ołynuw icza , Antoniego Borow­
skiego, Łukasza Chocianowskiego, Antoninę m a t. 
ka je y  potomstwo i  ich opieki Cholewińskich, Gór - 
skiego lub jego , sukcessorów, Kimbąra b. Pr oku . 
rora Grodzień. jakich bądź im ion, M ilkokskie  - 
go i M ałyszew skiego, Jana Łazarowicza, M irha-  
ła  Rabkę lub iego sukcessorów, R'ewinskitigo b. 
Regenta i Cypryana S zukiew icza , Franciszka i 
Annę Ko z i er o w s k i c h , Franciszka i P elcgi' Sp iji-  
ków sp-awników Z iem . P ruzań., Felixa i Karo* 
linę Czernickich Adwokatów subseliow P ruzań., 
Mikołaja. M ik i a s z e w i cza. Pctąpieja, H ryniew icza  v 
Parocha Kołsz.an., 14 oyciecha W itkiew icza H oin.e- 
go , Adama i same Góreckich, Icka Abramowicza- 
Goldbcrga, Josiela Abramowicza Golub erga. Icka  
Leybowicza i Leyba M owszowicza, M ar kie la A S  
tra m ó w icza , sukcessora H erszka Ardnowicza , 
Żabińskiego, Srola Leyzerow icza , Judka i  Sorę  
H erszkow iczów , Judka i Zelda  Abramowiczów  
Goldbergow, Judka Abramowicza szklarza , S zy-  
mela Szm uyłow icza, M ousza Leyzerow icza, Ore- 
la M ouszowicza, Beniamina Leybowicza oyca , i 
Ilelrnana syna H r  o tui ar Rotenber gow , Szepsze-



la Szmuyłowicza , Nosela i  Sorę Wolfowiczow, 
Leybe Isera i  dalsze potomstwo, Herszka Arano- 
wicza, M o r  ducha i Rode Leybowiczów , Icka Jan- 
kielowicza ojca, Lejbą  Mouszą i Josiela Icko­
wiczów sjnów  , Leybe i M alko Mor duch O wi­
ęzów , Herszka Morduchowicza  , M ejera L e y -  
zerowicza , Szaje Dawidowie z a Hitule , Judela  
Kopernika , Adela i' L ipę Oszerowiczow , Judka  
Oi-zerowicza , L ipę Wolfowieza o j c a i  Leybe  
Lipowicza s jn a ,  Radeckich, Oszera Wolfowieza  
Gzabacfiowskiego, Icka Mouszowicza Borkowskie­
go, Idkę Dawidowiczowę Nochimawiczowę, H ersz­
ka  Jankielowicza, Beniamina i zoną Ickowiczów, 
Abrama Calkowicza Kozioła, A r  ona L e j  zerowi-  
cza, Mejera i Markield Szm u jłow iczów , Abra­
m a i zone Ickowiczów, Josiela Lejbowicza Rou-  
beckiego, Mousza Kopelawicza Czepelowskiego, 
M a r j ą  Tjszkową Mouszo wieżową , Jonie L e jb o ­
wicza o jca , Abrama Joniowicza s jn a  Szaniaw­
skich, Abrama Calkowicza. Kozioła, Arona L e j -  
i.erowicza Drejberla, Abela Dawidowicza, Grela 
Kterszkowicza i Mouszą Lejbowicza Epjelba-  
tri ow. Janocha Abramowicza, Szjrne Ilerzktiwicza  
P  odwiuickiego późn e j  Zarzyckiego  Arędarza, 
B sn iam ina  lakowi cza ovca, Gillę Esterką D aw i­
dową Nochimowiczową Rubinowe •córką i j e j  
synów Josiela i Lhairna Dawidowiczow, J a n ­
k ie la  Hirszou icza, Ja .kicia Trairnowicza, M aryą  
Tjszkow ą Mouszowiczową, Izraela Berkowicza, 
Ick .i  Jankielowićza , Icka i Bejlą  M ouszow icza,
I.ej bą Bemaminowjpza , i Borucha LejZerow i-  
cza, L e jze ra  Chaimowicza , Icka Szrnuyłowicza, 
Josiela M  rduchowicza, M or ducha Mouszowicza, 
I  i szą Szymonówicza, Murducha Elowicza N i -  
r jn i  erga Melacha Lejbowicza , Zasimowickie-  
g o , Arona Oszerowicza, Abranta Berkowicza, 
Noc hima Dawidowicza , Arona Mendelowicza, 
Beąi amuia i Surą Dinchasową L tybow iczow , Be- 
rnam inar A yz tka  i Josupa Abramowiczów, Choc­
kie la fiuchrelowicza, Dawida M -uszow iczc , I zra ­
ela Berkowicza-, Icka Junkitlowicza, Icka D aw i-  
d > w cza, Jankiela i Feyge Joniowcizow , Lejbą  
E l owiczd, Ltybą Beniaminowicza, Born~ha Ley-  
zei -jwicza, L -yzera  Chaimowicza Piaskon, L e j - 
bą Mouse on i. pa, Icka Lejbowicza , L e jzera  Chai-  
mo wicza, L y b ę ‘ Eiowicza, Lipą i Icka A< anowi- 
cr.t w, L  j b ą  ILrszkowićza, Hirszka Szmuyłowiczcą 
L n  zer a Chaimowicza, Icka Szmuy łowicza, J o  - 
sieia M o  duchowicza, M orducha Mouszowicza, 
L u v iz e  Szymonowicza, Mouszą Josielowicza D o-  
b uczyń. Nociuma Szrnuyłowicza, Morducha Elo-  
uńc. a Nirynb rga, Lejbe  Peysachowicza, S ia ie  
i I i  o hle Mej-rowiczow, Szmuyłe Ickowiczo:, Mor- 
golisa, Szepszela Szymonowicza, SzaWela M -u -  
sz owicza. Dawida Szawelowicza, Z ow ela  M o r­
gę nszteina, Z  cl man a Lejbowicza, Jaąkiela Z e l -  
mawwic& i Kuplińckiego, Jankiela iF « y g t  Jo-  
nioiviczow , Ort la M  uszowicza i Mousze Josie­
lowicza zamieszkałych w pcie Pruzań., N astąp-  
nie w Kobryńskim: Sukcesorów Andrzeja  Posła
Józe fa Gr o no st nyskiego i Bartłomieja Stacho— 
skiego, Ewą matką Dominika b. Assesora 2go De­
part. a teraz strapczego Gubern. Grodzień. i 
Alichała sekretarza synów Wilanowskich, W in ­
cent go Bogusławskiego Sędziego Gran. Kobryńi 
ja ko  h bądź imion Galofow, Cypryana Kaniew­
skiego Pisarza Ziem. Kobryri., L e jbe  Szym onow i­
cza, Bendeta Szymonowicza, Chaima Todrysowi-  
cza, M f e r a  Ilerszkowicia, Abrama Szepsztlowi-  
cza, Alendela Mtjerowicza Jąkuba Iłowie za , Jcka 
Josielowicza. Abrama Gierszona, Istna Szlom o-  
wicza, Morducha Szlornowicza, Szymela Rnbino-  
wiczą, Lejbe  Leyzerowicia , Judki Jakubowicza,

Beniamina A yz ika , Hirszke L e jb o w ic z a , Gier­
szona Lejbowicza, Arona Szymchoa-itza, Judka 
Lejbowicza, Sędera Józefowicza , Jakuba Sro-  
lowicza, Herszla Józefowicza, Berke Szm ujłow i-  
cza, Beniamina Ickowicza. Dawida Chaimowicza, 
Berke Chaimowicza, N efte la  Chaimowicza, M o -  
szelalckowibza, Tadrysa Chaimowicza, Jakuba Me-  
jerowicza, T ohka  Morduchowicza , L e jze r a  Ze l-  
manowicza, Oszera Jakubowicza, Jakuba Szm uy-  
łowicza, Calima Dawidowicza Abrama, W ig d i tra ,  
Jankiela Zelkowicza i Ley be Alkonowicza; 'z kolei 
w  Brzeskim, Pawła Marszałka Ptu Brzes., Stani­
sława assesora Sądu Gł. Depart, i  a teraz prezy­
denta tegoż Sądu IF e lixa  braci Jagm.now, M e ­
jera  l  " terowicza, Berka Abramowicza, B e n a -  
mina Si o łowicza, Z e  Imana Her szkowicza, S zm u y-  
la Ickow icza , Jankiela Denowicza, Jle iszka i 
Beyle Szmerkowiczow, Berka i ' D  elwela Hersz-  
kowiczow , Judka i Bywe Broddtynskwh, Herce- 
la Lejbowicza i X X .  Augustyanow Brzeskich;  
naostatek w W ołkowyskim, M ph-Aa Bułharyna  
b. assesora Sądu Gł. Depart. Gubernii Grodzień. 
i nakońiec w Słomm., jakiego bądź imienia Sie­
mińskiego deb torow zeszłego Ignacego A n d r z e J -  
k o w c za  v. M ar. P tu  Pruzań. jak  niemnie j  jak ich  
bądź imion i nazwisk -ogólnie kredytu, ow VPłV. 
Ludwika b. Prezydenta Grodz, i Aloizego b. Są­
d n e g o  Ziem. Pruzań. Andrz tykow iczew  i da l­
szych wszystkich w tym  konkursie zjakiego bądź  
źródła interesujących osob, i i  na skutek dekretu 
'remisy ineg ' Sądu Gł. Grodzień. Depart, o go w ro ­
ku i S i g  fębruary  122 'dnia zapadłego z mocy któ­
rego Sąd Podkom. Exdyw . na miejscu w m ają t-  
nościCząrnychłozach, czynności j u i  niektóre, j a ­
ko to komportacją oraz dalsze akcesoryine wnie­
sienia i dy lacye ułatwił, w dniu 20 mca apry-  
ia idącego 1821 roku do tychże C zarnychloz  
w komplecie z trzech oiob złożonym z  porządku  
zapisanych lub po nich nastąpuiących zjedziem i  
ostatecznie dział równy wszelkich funduszów  pozo­
stałych po zesz łym  Ignacym Andrzejkowiczu  
gdziekolwiek zna jdu jących  sią o pracz fo lw arku  
W idnego pod dożywociem J W .  Karoliny A ndrzey-  
kowiczowey nachodzącego sią między pięciu sy ,ou t  
tegoż Ignacego Andrzeykowicza w proporcji dla  
każdego jednns'ayney przeznaczym , kredy torout 
W  W . Ludwika i A lo izego  Andrzeykowiczow sto­
sownie do przepisów rimissy usatysfakcjonowaniem  
a nadto ponieważ W  W .  Ar.drzeykowiczowie po­
wtórnie udali się do Sądu Gi. Grodzień. z dtbi-  
torami i kr edytorami nie źyiącego o jca  swego I -  
gnacego Andrzeykowicza, z  pieru szemi dla prze­
siedzen ia  dostatecznie processu, drugim zaś chcąc 
wiednoczasowey rozprawie wypełnić sa ty s fa kc ją  
za d łu g i  oyca, przeto co tylko pierwszą poruczono  
i powturną remissą zostanie polecono ze zachowu­
jąc się we wszystkim do przepisów onych choćby 
pod niestanność którejkolwiek strony to wszystko  
ostatecznie zaskulecznim zapowiadamy. D at t 8 2 i  
roku mai ca i :  dnia.

Plenipotent administracri kopią tego obwieś-  
czenia podającego się do gazet Kuryera Lit. pod­
pisuje. Alexander Z a rzy c k i  A dw okat Subselyou) 
Ptu Pruzań.

Pokoje do najęcia,
2. Podaje się do publiczney wiadomości, i i  

w  domie Dominika Zaykowskiego r.a Antokolut 
pod N .  1,355 są Pokoje górne do najęcia, z ku­
chniami , s ta jn iam i, wozowniami, oraz ze wszel-  
kiemi wygodami , ktoby sobie z y c z y ł  nająć, niech 
się zgłosi do właściciela domu. Zaykowski .

(3)



A r e n d o w n a  d z i e r ż a w a .
1 ,  O d  P o l i c y i  m i a s t a  g u b e r s k i e g o  W i l n a  o -  

g ł u s z a  s ię ;  i i  m u r o w a n y  d c m  x i ę d z a  P r a ł a t a  
K o n t r y  m a  p o ł o ż o n y  t v  I V U n i e  p p d  JV. 1 36 n a .  ś .  
M i c h a l s k i m  z a u ł k u ,  b ę d z i e  s i ę  o d d a w a ć  z  p u b l i ­
c z n e g o  t a r g u  w  r o c z n ą  a r ę d o w n ą  t e / i u l ę  z  s 3  
a p r y l a  t e r a ź n i e j s z e  g & r o k u  d o  2  5 a p r y l a  n a s t ę ­

p u j ą c e g o  i 8 s 2  r o k u .  Ż ą d a j ą c y  m a j ą  s ' ę  j a w i ć  
d l a  t a r g ó w  d o  p o r n i e n io n e g o  g u b e r s k i e g o  R z ą d u  
n a  t e r m i n  6 g o  a p r y l a  l e r a ź n i e y s z e g o  r o k u  g d z i e  
i  k o n d y c y i  o b ja w io n e  i m  b ę d ą .

J a n  T e r p i l o w s k i  z a s i a d a j ą c y  w  P o l i c y i  I n s p e k t o r .
f y t u l a r n y  S o w i e t n c k  H u t o w i c ż .  

P o w y t c z y k  K o n c z a ł o w s k i .

l a c y i  w  t e r m i n a c h  p i e r w s z y m  d n i a  1, d r u g i m  * 
t r z e c i m  o s t a t e c z n y m  d n i a  6  a p r y l a  t e t a z m e y s z e g o  
r o k u  w y p r z e d a n y , ż y c z ą c y  n a b y d ź  t a k o w y  w i e c z n o ­
ś c i ą  z e c h c ą  w  p o w y ż s z y c h  t e r m i n a c h  w  p o m i c r n o -  
n e y  k a m i e n i c y  o  g o d z i n i e  3c i e y  z  p o ł u d n i a  z n a )  c f “ 
w a ć  s ię ,  w e t e m  n m i e y s z a  c z y n i  s i ę  a w i z a c y a ■
1 8 2 1  m c  a  m a r c a  2 6  d n i a .  J a n  B u k s z a  R .  M .  I i  .

A r e n d o w n a  d z i e r ż a w a .
3 . Ż ą d a j ą c y  n a b y d ź  p r a w o  m a j ą t k u ,  N a y m i ł o -  

ś c i w i e y  d a r o w a n e g o  J W .  J e n e r a ł  M a j o r o w i  M u • 
c h i n o w i  w  a r e n d ę  W i d z h i  K l u c z  z  n a l e ź ą c e m  m i a ­
s t e c z k i e m  W i d z a m i ,  m o g ą  s ię  j a w i ć  i  d o w i e d z i e ć  o d  
p u ł k o w n i k a  J J u b i ć ś y ń s k i e g o , s t o j ą c e g o  w  d o m i e  B a -  
z y l i a ń s k i i i i  p o d  N .  2 p o d  O s t r ą  B r a m ą .

W e z w a n i e .
1 .  R o k u  1 8 2 1  m i e s i ą c a  m a r c a  1 7  d n i a  w  S ą d z i e  

Z i e m .  P l u  B r a s t a w .  s ł u c h a l i  u k a z u  S ą d u  G ł .  L i -  
t e w s k o - W i l e ń .  2 g o  D e p a r t .  z a i V .  584 r a z e m  z  d z i e ­
ł e m  s z la c h c i c a  K a z i m i e r z a  S a l m o n p w i c z a  z  j e g o  z e ­
s z ł y m  o y c e m  J a n e m  S a l m o n o w i c z e m  w ic e  M a r s z a ł ­
k i e m  B r a s ł a w .  w  r t e c z y  d a n e g o  p r a w a  n a  w ie ś  'N ie -  
w i e r a ń c e  n a d e s ł a n e g o  , p r z e z  k t ó r y  z a l e c o n o  r o z e ­
b r a ć  s p r a w ę  t y c h ż e  S a l m o n o w i c z ó w  p o d ł u g  p o r z ą d ­
k u  p r a w  L i t e w s k i c h  k o r is t .  1 7 2 6 , 1 7 6 4 , 1 7 6 6  1 1 7 7 6  
l a t  u s ta n o w i o n e g o ,  w z y w a j ą c  d o  t e g o  i  k r  e d y t o r ó w  
K a z i m i e r z a  S a l r n o n o w i ć z a ,  p r z y d y m  d o k ł a d y w a n o  
p r o ś b ę  k o l le s k ie g o r  S o w ie t .  J e f i m a  M i c h a ł a  s y n a  L e ­
w i c k i e g o  p o  p o c z t c i e  w e s z ł ą  d o  n i n i e y s z e g o  S ą d u  
d n i a  19  m i e s i ą c a  d s c e m b r a  z e s z ł e g o  1 8 2 0  r p k u  w i e ­
r z y c i e l a  s z l a c h c i c a  K a z i m i e r z a  S a l r n o n o w i ć z a ,  w  
s k u t e k  c z e g o  p o s t a n o w i o n o :  P o n i e w a ż  p o w y ż s z y m  
u k a z e m  S ą d u  G ł .  L i t .  W i l e ń .  a g o  D e p a r t ,  s p r a w ę  
d e b i t o r a  S a l r n o n o w i ć z a  z  j e g o  k r e d y t o r a m i  i  p r e -  
i e n s o r a m i  z a l e c o n o  r o z p o z n a ć  p o d ł u g  f o r m y  p r a w  
l i t e w s k i c h  i  d o  k o n k u r s u  p r z e z  g a z e t y  S a n k i  P e ­
t e r s b u r s k ą  i  K u r y e r a  K i t e w s k i e g o  w s z y s t k i e  i n te r e s -  
t o w a n a  o s o b y  p  . v o ł a ć ,  o r a z  t e r m i n  d o  j a w i e n i a  s ię  
p o d  u t r a t ą  r z e c z y  k r  e d y t o r  ó w  n a z n a c z y ć ,  i  j e ż e l i  
o k a ż e  s ię  j a k i  f u n d u s z  d o  K a z i m i e r  a a  S a l m o n o w i -  
ć z a  w e  w s i  N i ę w i e r a ń c a c h  lu b  i n n y  m a j ą t e k  j e m u  
p r z y n a l e ż n y .  W i e r z y c i e l o m  j e g o  s a t y s f a k c j ą  p o  
r o z p o z n a n i u  a k to r s t w a  z a p r z e c z o n e g o  u c z y n i ć  i  w y ­
d z i a ł  s c h e d y  n a z n a c z y ć ,  z a t y m  S ą d  Z i e m  p t u  B r a -  
s l a w s k i e g o , r o k u  i d ą c e g o  w  k a d e n c y i  j u n i o w e y  ś w i ę ­
to  t r o j e c k i e y  m a j ą c ,  r o z b i e r a ć  t a k o w e  d z i e ł o  o b w ie ­
s z c z a  w s z y s t k i c h  k r  e d y t o r ó w  i  p r e t e n s o t ó w  d o  s z l a ­
c h c i c a  K a z i m i e r z a  S a l r n o n o w i ć z a  f u n d u s z u  n a l e ­
ż n y c h ,  a ż e b y  w  t e y  k a d e n c y i  p o c z ą w s z y  o d  1 j u n i i  
f f ,  c i ą g u  6  n i e d z i e l  n i e o d m i e n n i e  d o w o d y  s w o je  p o ­
r z ą d k i e m  p r a w  p r z e z  s i e b ie  lu b  u m o c o w a n y c h  o b ­
j a w i l i ,  n i e r n n ie y  r z e t e l n o ś ć  t y c h  p i e l e m y  o w  p r z y ­
s i ę g a m i  j a k o  w  k o n k u r s i e  u s p r a w i e d l i w i a l i ,  a  r a z e m  
i  w m a t e r y i  z a p r z e c z o n e g o  p r z e z  z e s z ł e g o  j e g o  o y -  
c a  J a n a  S a l r n o n o w i ć z a  c z ę ś c i  w s i  N i e w i e r a ń c ó w  i  
d a l s z e g o  m h j ą t k u  a k t o r s t w a  t a k  s u k c e s s o r o w ie  J a ­
n a  S a l r n o n o w i ć z a  i ż b y  m i e l i  p o r z ą d k i e r h  p r a w  L i ­
t e w s k i c h  p r z e z  g a z e t y  K u r .  L i t .  1 S t .  P e t e r s b u r s k ą  
w s z y s t k i c h  p o d  u t r a t ą  r z e c z y  w z y w a  1 p o w o ł u j ę ,  
p r o ś b ę  z a ś  s o w i e t n i k a  n a d w o r .  L e w i c k i e g o  d o  t e g o  
S ą d u  w e s z ł ą  d o ł ą c z a j ą c  d o  d z i e ł a  p o p i e r a n i e  s k a r ­
g i  d o  p o r z ą d k u  p r a w a m i  p r z e p i s a n e m i ,  d l a  t u t e y -  
s z e y  g u b e r n i i  p o d ł u g  p o s t a n o w i e n i a  S ą d u  G ł .  L i t .  
w i l e ń  o g o  D e p a r t ■ z w r a c a .  I V  p r o t o k u l e  p o d p i ­
s a n o  p r z e z  z a s i a d a j ą c y c h .  Z g o d n o ś ć  z  p r o t o k u ł e m  
z a ś w i a d c z a m  F e l i c y a n  A l e x a n d r o w i c z  Z i e m .  B r a s ł .  

R e g e n t .  ________ .

1 P r z e d a ż  p u b l i c z n J .
3. D e k r e t e m  S ą d u  M a g i s t r a t u  W i l e ń s k i e  g o  d n i a  

2 4  i d ą c e g o  m i e s i ą c a  i  r o k u  w  s p r a w ie  e x d y w i z o r -  
s k i e y  z m a r ł e g o  E j r o i m a  F r o h l a n d a  z e g a r m i s t r z a  
p o s t a n o w i o n o ,  m a j ą t e k  t e g o ż  F r o h l a n d a  l e ż ą c y  ( z  k a ­
m i e n i c y  w  W i l n i e  i d ą c  n a  Z a r z e c z  p o d  N .  9 6  s y -  
t u o w a n e y  s k ł a d a j ą c y  s ię )  b ę d z i e  z  p u b l i c z n e y  l i c y -

Z b i e g l i .
3 R o k u  b i e ż ą c e g o  1 8 2 1  m a r c a  2 7  d n i a  z  k a ­

m i e n i c y  N .  1 46  o z n a c z o n e j ,  n a  z a u ł k u  b e r n ą d y ń -  
s k i m  w m i e ś c i e  W i l n i e  p o ł o ż o n e j ,  u p i e k ł  c z ł o w i e k  
p o d d a n y  l o k a j s k ą  s ł u ż b ę  d o t ą d  p e ł n i ą c y ,  z a b r a w ­
s z y  z  s o b ą  n i e k t ó r e  p a ń s k i e  r z e c z y ,  n a z w i s k i e m  
W i n c e n t y  R a c z y c k i ,  w z r o s t ą  ś r e d n i e g o ,w ł o s u  c ie m ­

n e g o ,  c e r y  l u b o  d e l i k a t n e j  j e d n a k  c z e i s t w e y  i  r u ­

m i a n e j ,  t e m p a r a m e n t u  s p o k o j n e g o  i  f l e g m a t y - ,  
c z n e g o ,  w i ę c e j  n d d  2  3 l a t a  w i e k u  m e m a j ą c y ,  o  -  
c z u  s z a r y c h  i  m d ł a w y c h ,  t w a r z y  p r z y j e m n e j ,  p o  -  
c i ą g l a w e y  i  l e k k o  o s p o w a t e j ,  f i g u r y  n i e c o  n a p r z ó d  
p o c h y ł e j ,  u m i e j ą c y  l u b o  w  m a ł y m  s t o p n i u  c z y t a  ć, 
p i s a ć  i  r a c h o w a ć ,  m a  n a  s o b ie  s u r d u t  i  p ł a s c z  s z a -  

r a c z k o w y  n o w y , c z a p k ę  g r a n a t o w ą  z  d a s z k i e m .  
K t o b y  m i a ł  s p o s o b n o ś ć  t a k o w e g o z b i e g ł e g o  c i ł o w i i e -  
k a  z a t r z y m a ,  u p r a s z a  s ię  a b y  d o  w y ż  r Z e c z o n i e y  
k a m i e n i c y  d o s t a w i ć  r a c z y ł ,  z a  c o  p r z y  p o w r o c i e  
e x p e n s u  s o w i t ą  o d b i e r z e  n a d g r o d ę .  D a t t  w  W i l ­
n i e  1 8 2 / '  r .  m a r c a  2 8  d .

5 R o k u  1 8 2 1  m c  a  m a r c a  2 5 d n i a  o  g o d z i n i e  5 
r a n n e y ,  u c i e k ł  z  d o m u  X .  P r a ł a t a  K o n t r y m a  u z ł o -  
W i e k  p o d d a n y  s k a s k o w y  S t a r o s t w a  I n t u r s k i e g o , p o ­
ł o ż o n e g o  w  G u b .  W i l e ń .  P t u  i p a r a f i i  t e g o ż  i m i e ­
n i a ,  n a z w i s k i e m  P i o t r  B o b e c b i  ( a l e  s i ę  m o ż e  t  e r a z  
i n a e z e y  p r z e z w a ł )  W z r o s t u  s p o r e g o ,  c o  d o  f i g u ­
r y ,  n i e z g r a b n y  i  s u t u ł o w a t y ,  w ł o s u  b ł ą d ,  w i ę c ę \ r  n i e ­
m a  n a d  l a t  19  l u b  2 0 ,  a l b o w i e m  l e d w o  s i ę  w ą s  b i a ł y ,  
p o k a z y w a ć  z a c z y n a ,  o c z u  j a k  s i ę  z d a j e  s z a r y c h ,  
t w a r z y  p o c i ą g ł a w e y  i g ł a t k i e y ,  n o s  d u ż y . .  O d z i e n i e  
m a  n a s t ę p n e :  k o ż u c h  d o b r y  z  w y p u s t k a m i  z a j ę « z e ~  
m i ,  p ł a s c z  c i e m n o - s z a r a c z k o w y  p o d n o s z o n y  z  o a t e r -  
m a  k o ł n i e r z a m i ,  s u r d u t  ż e  s w i a t ł o - s z a r a ć z k o  t r e g o  
s u k n a  z  k o ł n i e r z e m  ś w i a t ł o  p o p i e l a t y m ( p o d o b u o  m a -  
s z e s t r o w y m )  c z a p k ę  z a ś  b a r a n k o w ą  z  d a s z k i e m  i  
p o w l e c z o n ą  c y r a t ą ,  n i e d a w m o  k u p i o n ą :  a l e  m i a ł  
w i e l e  i i n n e g o  o d z i e n i a  ( k i e d y  n i e p r z e d a ł ) u m i e  
c z y t a ć ,  p i s a ć  a  n a w e t  r a c h u n k i ,  l u b o  t o  w s z y s t k o  
n i e d o s k o n a l e .  K t o b y  t e g o  c h ł o p c a  z ł a p a ł  n i e c h  d o ­
s t a w i  d o  p o l i c y i  Z i e m .  p t u  W i l e ń .  z a  c o  o t r z y m a  
o d  p o s s e s o r a l n t u r e k  p o w r o t  w s z y s t k i c h  k c s z t . o w  
z  n a g r o d ą .  ____

U w i a d o m i e n i e .
3. W  h a n d l u  J ó z e f a  f c o p s c h a  j e s t  d o  s p r z e d a ­

n i a  E s s e n c y e  p o n c z o w e  w  b u t e l k a c h  s z a m p a ń s k i c h  
o p l a t a n y c h  p o  r n b l i  3 s r e b r e m ,  . w  b u t e l k a c h  p o r ­
t e r o w y c h  p o  r u b l i  2 ,  t u d z i e ż  l i k w o r y  w p ó ł  b u t e l ­
k a c h  o p l a t a n y c h ,  p o d  n a z w a n i e m  M a r a s c h i n o , V a -  
n i g l i a ,  C a fe ,  C h i m e t ,  B a r b a d o e s , C a n e l l a ,  j a k o  t e ż  
w  g ł a d k i c h  f l a s z k a c h  C r e m e  d e  M e n t h e , C r e m e  d ę  
B a r b a d e  , C r e m e  d e  C e d r a t  , C r e m e  d i A m e l a r o s a ,  
H u i l e  d i A n i s ,  H w l e  d e  G i r o f l e ,  •E l i x i e r  d e  N o y a u , 
W e s p e t r o ,  k a ż d e  p o  z ł .  i 5.

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę .
1. D o  p e s a r s t w a  a u s t r y a c k i e g o  d o  K a r l s b a d u  

d l a  k u r a c v i  w  c i e p ł y c h  w o d a c h  w i l e ń s k a  o b y w a ­
t e l k a  l a u b a  H i r s z o w a  K ł a c z k o w a  z  f u r m a n e m  J o -  
s i e t e m  M o w s z o w i c z e m ,  s ł u ż ą c ą  C h a y k ą  i  s ł u ż ą ­
c y m  S s y m e l e m  J o s i e l o w i c z e m  n a  m i e s i ę c y  d z i e s i ę ć

1 P r z e z  P r u s y  d o  A u s t r y i  d o  c i e p ł y c h  w ó d  u i  
l e ń s k i  o b y w a t e l  L e y  b o  M o r d u c h o w i c z  P o t r u c h  z  
s y n e m  M o r d u c h e m ,  i  f u r m a n e m  M o w s z ę  S t y  m e -  

ł o w i c z e m  n a  m i e s i ę c y  d z i e s i ę ć .

1 .  D o  k r ó l e s t w a  p r u s k i e g o  o b y w a t e l  p o w i a t u  

U p i t .  M i c h a ł  H u b a  z  s y n e m  A l e x a n d r e m  n a  m i e ­

s i ę c y  c z t e r y .
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Z porodu  przewodzącego sie  
w Minskiey Gubernii dzieła o Cey- 
ziku , który przekonany został w  
robieniu fałszywych assygnacyy, 
niektórzy , iak powszechnie daie 
się słyszeć , rOzsiewaią bezzasadne 
wieści, źe niby ten to Ceyzik go­
dzi sie mnie niźey podpisanemu 
Piotrow i Cydzikowi, oraz Synow­
com moim Stanisławowi R egento­
wi igo  Departamentu W ileńskie­
go Głównego Sądu i drugiemu 
W incentem u Cydzikom , bliskim  
krew nym , i stąd rozmaite są w  
Publiczności wnioski. —  Zeby więc  
wyprowadzić publiczność z opacz- 
hego mniemania, niżay podpisany 
ma sobie za obowiązek uprzedzić 
ją , iż rzeczony występca w źar 
dnem względzie ńie jest moim ko- 
ligąteni ani imiennikiem rtayprzódr 
źe on zawsze nazywał się Ceyzi- 
kiem, a moie nazwisko iest Cydzik; 
a pow tóre, źe on, ile  wiadomo iest 
pierwszego rzędu Domom, urodził 
się nie z oyca Cydzika, ale z za­
granicznego przybyłca Cęyzika, 
który osiadł w  tern kraiu nie bar­
dzo daw no; iakowe przekonanie 
koniecznie musi haydywać się w  
dziele iakie się odbywało o w y-  
stępcy Ceyziku w Dykasteryach  
Minskiey G ubernii.—  Zaś-przod­
kowie moi i całe Im iennictwo od 
kilku wieków na mocy P rzyw iie-  
iow nayprzód trzech udzielnych  
Rossyyskich X iąźąt, a potem  Mo­
narchów Polskich z nadaniem Dóbr 
ziemskich, iak o to : K rólow ey Bo­
ny, niem niey Królów Zygmunta  
Augusta, i Michała . nazywali się 
nie Ceyzikami, lecz Cydzikami, al­
bo wedle używania w iow em  cza­
sie Sławiańskiego ięzyka Tydika- 
mi. —  Tak więc kiedy rzeczony  
występca Ceyzik pod żadnym pre- 
tex tem  nie m oże być uważany za 
imiennika niego; przeto ia niźey  
podpisany nim dóydę krokiem  
przyzw oitem  zreódła z któreg®
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o c e a r b  (fta^BUiUBBie c a y x H ,  K o rn o -  
p b i e  4a .au  n 0BO4i> k b  pa3H B iM u H e -  
c o o 6p a 3HbJMb c b  H cm nuH O K ) 3a -  
K^ioaeHiaMB, HHJKeno4nHcaBmińca 
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B e p n m b  c h m ł  H e a tu ib iM B  c 4 y x a M B .

TumyAHpnuH Coeemnnjcb Hempb 
IjupaHKb.

rozeszła  się wieść niby o m oiem  
z  nirn p o k rew ień stw ie ; z czego 
zrodziły  się opaczne w publiczno­
ści wnioski, upraszam  t ę |  publicz­
ność nie w ierzyć nikczem nym  w ra­
żeniom  ludzi fałszywe mi wieścia­
m i zatrudniaiijcych się.

Piotr Cydzik Sowietnik Tytularny;


